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WYydZzAJĆ WILDOCŁZGZE, 


„GŁOB NARODU* 


Wyonodsi dwa rary dzien- 

mie o godz. 12-ej w po- 

łudnie i o godzinie 6-tej 
wiesz rem. 


PRENUMERATA wyno 

si w Krakowie: mies'g 

sEnie 2 kor., kwartaiu'e 

ker. 6; za jednorazowe za- 

noszenie do domu dopla- 

oa się 40 hal., za dwura- 
zowe 60 hał. 


N> prowincji: miesięcznie 
enie ? hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
mmieckiem kwartalnie kor. 


k się 60 hal miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


t 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGONZA. 


== Redakter Raczelng: Dr. Antoni Beaupre. —— 


or- w innych państwach: kwartalnie kor. 13, Za jednorazową wysyikę dziennie dopla- | 


(esa 4 zalerze. 


Wychodzi dwa razy Gzieanie, 


„A 4 
a E 


dlegają oplacie pocztowej. — 
Eoi L 7. Adres tel. „Głosu 


„BUS NAROD” 


Ukonga prsnnmerasa aA 

wydame wieGz. wynoni 

miesięcznie w miejsca z 

odnoszentem do doma 
1 koronę. 


Numer połudn. 10 ma 
wieczorny 4 hal Listy 
pieniężne  przek.azy na 
prenumeratę ił inseraty. 
franco do Administracji 
„Giosu Narodu“. Pre- 
numerate oprócz upowa- 
żmonych ageneyj przyj» 
moje woje nrząu VO- 
sowy w obrębie Monar 
chji i w państwie nie» 
mieckiem — Reklamaej- 
nieopieczgtoa M: nie po- 
kopisy Redakcya nie zwiWaca. Adres Red.: UL św 
arodu“ Kraków, Tel. Nr. 190 


Ogłoszenia (mzeravy) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze tnaeratowem „Głosu Naroda" róg ul. sw. iirzyza i Mikolajsziej L 7 
Od miejsca wiersza drobnem | ora (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hel. skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za plierwazy raz 


każdy nasto; ny 12 hal. — Na 
Basanan w Wiedniu 


eslane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi iid. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sogolowski, 
& Vogler. M. Opelik. M. Dnkez, M. Schalek, E. Brunn, Kutschbera 


asad 


Schleri, R. Muses Friedl, w Berlime F E. Cos, w Budnpeszcie 


J. Leopold, w Paryża de Baczkowski 14 Cit- de Trevise, John F. Johnes & Cie. 


Nr. 32 


Kandydaci ludowców. 


Dotychczas ustalono następujące kandyda- 
tury stronnictwa ludowego. 

Biała: Jan Kubik, b. poseł. 

Kraków: Franciszek P t a k, radca pow. 
wiościanin. 

Brzesko: 
w ski, b. poseł. 

Tarnów: Wincenty W itos, radca pow. 
"włościanin. 

Pilzno: Mikołaj br. Rey, 
«dóbr z Przyborowia. kaz 

Ropczyce; Jan Babicz włościanin. 

Dabrowa: Jakób Boj ko poseł do Ra- 
dy państwa. 

Jasło: Dr. Franciszek S t efc z y k, dy- 
gektor biura patronatu kas Raiffeisena. 


Dr. Szymon Bernadziko- 


właściciel 


Grybów: Jan Ciełuch, radca pow. 
włościanin. . 
Goriice: Aleksander Mordawski, 


naczelrik gminy w Szalowy. 
Miełec: Andrzej Kędzior, dyrektor 
biura meljoracyjnego we Lwowie. sA 
Nowy Sącz: JanMyjak, włościanin. 


e Nisko: Jan Niemiec: radca pow. 
włościanin z Pysznicy. 
Krosno: Jan Stapiński. 


Tarnobrzeg: Władysław Ossowski, 
włościania z Wielowsi: 


Myślenice: Jan Baścik, nauczy: 
ciel z Myślenic. l 
Łańcut: Józef Jachowicz, poseł 


do Rady państwa. 

Wadowice: 
ca pow. włościanin. i 

Wielczk a: Wiktor Skołyszewski, 
b. poseł, inżynier. 

Brzozów: 

Rzeszów: 
Przybyszówki. > 

Cieszanów: Kazimierz Jampolski, 
właściciel dóbr z Łówtczy. 

Limanowa: Jan Biedroń, inspe- 
ktor mleczarstwa. 

Zywiec: Władysław Dolais, nota- 
rjusz w Jordanowie. 

Jarosław: 
wójt z Zarzecza, 

Brzeżany: Benedykt Wygoda, prof. 
szkoły rolniczej. 4a 

Czortków: 
s ki, adwokat. «A 

Kandydatury te przedstawiają dhiwacaną 
mieszaninę zasad i odcieni Politycznych. 

Obok takich konserwatystów jak dr. Stef- 
czyk, hr. Rey, p. Kędzior, p. Dolais, figurują na 
pół socyaliści jak p. Baścik. W ogóle jednak li- 
sta przedstawia się dużo lepiej niż kandydatury 
ludowców do parlamentu. Znać usiłowanie za- 


St Swierguła rad- 


Jan Stapiński. 
Jan Baran, włościanin z 


Marcin Przewrocki, 


Dr. Eugeniusz N a w a r- 


 pewnienia mandatów ludziom inteligentnym. 


Na zasadzie kompromisu zawartego u konserwa 
tystów, o którym wiedzą wszyscy, oprócz na- 
dwornego organu p. Stapińskiego _ „Kurjera 
wowskiego* — poprą ludowcy 6 — 8 kandy- 
datów konserwatywnych w Galicyi zachodniej. 
Co do szans tych kandydatur, to powiaty 
najdalej na wschód posunięte, jak Biała, Chrza- 
nów, Grzybów, Bochnia, Wieliczka i górskie Ży- 


Kraków, wtorek 21 stycznia 1908 r. 


wiec, Morawa, Limanowa, Nowy Targ, są dla 
ludowców niedostępne. Tam przejdą kandydaci 
centrowców. Wyjaśni się to niebawem. 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN: 
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM | 
Kraków dnia 20 stycznia 1908 

— PuBOR DO WOJSKA. Magistrat mia- 
sta Krakowa wydał obwieszczenie, donoszące, 
że w Wydziale V Magistratu przeglądać moż- 
na wykaz popisowych, urodzonych w latach 
1887, 1886 i 1885, a przynależnych do gminy 
m. Krakowa. 

— POGODA dzisiejsza — jest stosunkowo 
łagodna. Przy 4 stopniach ciepła, słońce operu- 
je nie na źarty, to też ulice miasta zalega mnó- 
stwo spacerowiczów,żem więcej, że znikły osta- 
tnie ślady błota, bądź wysuszonego wietrzykiem 
bądź też usuniętego przynajmniej z pryncypalniej- 
szych punktów miasta przez Zarz. czyszcz. miasta. 

— Z KARNAWAŁU. Krak. szkoła tańców 
Leopolda P. D lińskieęgo urządza w sobotę d. 
1 lutego rb. w sali „Sokoła* w Podgórzu bal. 
poprzedzony popisem tanecznym. Program po- 
pisu jest następujący: produkcje orkiestry woj- 
skowej, chóru męskiego, mazur odtańczony 
przez 5 par, monologi p. E. Kalinowskiego, 
krakowiak odtańczony przez 8 pań, tańce wę- 
gierskie i hiszpańskie, taniec dzieci. Po skoń- 
czonym popisie, nastąpią tańce przy dźwię- 
kach orkiestry 56 p. p. Początek balu o godz. 
8 wiecz. Wstęp tylko dla zaproszonych, oraz 
młodzieży «kademick. Bilet wstępu Ê kor., na 
galerję 1.50 kor.; toaleta dla pań wizytowa, dla 
panów strój balowy. Zaproszenia oraz bilety, 
wydaje p. Doliński, przy uł. Pańskiej 1l. 7 co- 
dzienuie od godz. 12—4 po poł. do 26 stycz. 
W dzień zabawy nabywać m żna bilety przy 
wejściu na salę za okazaniem zaproszenia. 
M F— WALNE ZGROMADZENIE TOW. MU- 
ZYCZNEGO, zapowiedziane na dzień wczoraj- 
szy, nie odbyło się skutkiem nie zebrania się 
odpowiedniej liczby członków. W myśl odnoś- 
nego paragrafu statutu Towarzystwa, następne 
walne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 
najbliższą dn. 26 b. m. bez względu na ilość 
zebranych członków. 

— WYBORY. Przypominamy, że jutro 
przed południem odbędą się wybory asesorów 
do sądu przemysłowego z grona pracodawców. 

— TOWARZYSTWO DOMU MATEJKI od- 
było wczoraj ostatnie Walne Zgromadz-nie, na 
którem nastąpiło rozwiązanie Towarzystwa. Do 
podpisania kontraktu z Gminą co do objęcia 
Domu Matejki pod Zarząd Gminy upoważnio- 
no radcę dworu prof. d-ra M. Sokołowskiego. 

— SPRAWY MIEJSKIE. W sobotę dnia 
18 stycznia b. r. odbyło się pod przewodnice- 
twem prezydenta miasta dr. Leo posiedzenia 
Komisyi dla sprawy uczczenia jubileuszu 60- 
letnich rządów Monarchy. Po wy 'zerpującej 
dyskusyi, komisya uchwaliła dla uczczenia Ju- 
bileuszu założenia w 1908 r. w Krakowie pu- 
blicznej bibljoteki i czytelni miejskiej, której 
główne zarysy podał opracow=ny szczegółowo 
referat Magistratu. Ponadto uchwalono przed- 


ROK XVI. 


stawić radzie miejskiej przeznaczen a pewne- 
go funduszu na cele sanitarne. W tym cela 
wybrano Komitet złożony z r. m. Dattnera, 
ks. kanonika Krupińskiego i Schwarza, który 
przy udziale wnioskodawców wypracuje bliž- 
sze szczegóły. 

— KRAKOWSKIE KOŁO TOW. NAUCZY- 
SZKOŁ WYŻSZYCH odbyło wczoraj wieczorem 
doroczne walne zgromadzsnie. Zabraniu prze- 
wodniczył wiceprezes Koła p. Winkowski 
dyrektor V gimnazjum. Po sprawozdaniu z os- 
tatniego waluego zebrania, wygłosił poseł do 
Rady państwa, dyr. Petelenz, referat o ankie- 
cie wsprawie reformy szkół, mającej się się od- 
być w Wiedniu. Wywiązała się na ten temat 
ożywiona dyskusja, w której zabierali głos pp. 
dr. Wasung, prof Łopuszański, dyr. Winkows= 
ki, Petelenz, prof. M .giera, prof. Mazanowski, 
i wiele innych. Omawiano ró vniaź kwestję e,- 
zaminów dojrzałości, realnych gimnazjów. it.d 

Następnie dokonano wyborów. Prezesem 
Koła został pouownie obrany p. Wolff Emanu- 
el, wiceprezesem p. Winkowski Józef. Wydzia- 
łowymi pp. Snieźek Jan, dr. Krajewski Woj- 
ciech, dr. Jakubiec Jan, Mazanowski Mikołaj, 
dr. Wasung Władysław, Wiśniowski Józef, Le- 
onhardt Stanisław, Koch Władysław, Rojek Ta- 
deusz, Zaleski Stefan. Zastępcami: pp. Marcin- 
kowski Antoni, Sobiński Stanisław. 

Na tem zakończono zebranie. 


— KRADZIEZ OBRAZÓW. Sledztwo po- 
licyjne wykryło, że sprawcą kradzieży licznych 
obrazów i szkiców z atelier p. Wojciecha Kos 
səka jest Jan Sala, model p. Kossaka. Skradzione 
obrazy i szkice nabywali za bezcen żydzi Sei- 
den, Immerglik i Schmaus, jak utrzymują 
bez złej myśl. 

— OGIEN POKOJOWY. Przechodnie uli- 
cą Karmelicką wczoraj wieczorem, zauważyli 
wielką łunę, bijącą z jednego z okien pierw- 
szego piętra kamienicy naroźnej ul. Karmeli- 
ckiej i Batorego Przypuszczając, że zachodzi 
tu wypadek pożaru, pospieszono na miejsce, 
gdzie ujrzano w jednym z pokojów palące się 
meble, który to pożar usiłowali domownicy u- 
gasić. Udało im się to wreszcie, bez interwen- 
cji straży pożarnej. 

— ODCZYT POSŁA DO DUMY. p. Wła- 
dysława Zukowskiego p. t. Wrażenia osobiste 
z rewolucji rosyjskiej, odbędzie się we czwar- 
tek dn. 23 b. m. w auli Colegium Novum o 
g- 6-tej po południu. Bilety są wcześniej do 
nabycia w Księgarni p. Krzyżanowskiego (Ry- 
nek AB) w cenie od 5 kor. do 59 hal. 

— POD ADRESEM IZBY PRZEMYSŁO- 
WO-HANDLOWEJ otrzymujemy następujące 
pismo: 

Od lat kilku omawiają dzienniki nie będą- 
ce na żołdzie: „Alliance Izraelite“ i nie opłaca- 
ne z funduszu gadzinowego ajencji emigracyjnej 
„Austro Amerikana“ sprawę kolosalnych nadu- 
żyć popełnianych na niekorzyść Skarbu pańs- 
twa oraz świata handlowego przez właściciela 
ajencji komercyalnej „Goldlust i Sp-ka* pana 
Zygmunta Rescha w Nadbrzeziu. Pan ten nie 
pociągał dotąd żadnej redakcji za obrazę czci 
do odpowiedzialności karnej, sam więc milczą':e 
przyznaje, źe powyższe zarzuty są prawdziwe i 
słuszne... Ha! trudno — nie można temu panu 
nakazać, by swego „honoru“ bronił, bo to mo- 


pochlebców, co w warszawskim salonie. 


„GŁOS NARODU”. 


—000—— 
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że „żaden interes“. Czy to długo jeszcze po- 
jeszcze w c. k. Generalnej prokuratorji w Wie- 
dniu. — Więc czekajmy! — "Tymczasem muszę 
podnieść moment bardzo waźny i dający dużo 
do myślenia. 

Pan Resch jest członkiem Izby handlowej 
w Krakowie i jest referentem Izby w sprawach 
kolejowych i kanałowych oraz członkiem zarzą- 
gu giełdy zbożowej. O sprawach tego pana są 
te instytucje bardzo dobrze poinformowane, mi- 
mo to udają naiwnie, źe nie o tem nie wiedzą. 
Kaźda inna instytucja „powaźna“ lub przynaj- 
mniej mająca pretensję do takiego miana była- 
by nakazała swemu członkowi, bysię z tak cięż- 
kich, publicznie uczynionych zarzutów oczyścić 
starał a tymczasem byłaby takiego „specjalistę 
ed interesów zasuspendowała w jego czynnoś 
aiach. 

Tego Izba handlowa dotąd nie zrobiła! 

Nie dziwię się większości Izby, która swe- 
go współwyznawcę ochrania, rozumiem również 
pp. Gótza Okocimskiego i Anczyca, którzy tego 
rodzaju „polityki“ nie chcą osłaniać, jak się jed- 
mak zapatrują inni chrześcjańscy członkowie Iz- 
by? Czy kołeżeństwo p. Rescha jast dla nich 
snośnem i przyjemnem? 

J. Michalka. 


ofiicjał kolejowy. 
STREJK UCZNIÓW AKADEMII SZTUK 
PIĘKNYCH. Uczniowie Akademii Sztuk Pię- 
knych proszą nas o zamieszczenie następującego 
sawiadomienia: 
Z powodu opłakanych, urągających niaj- 


49) Jan Okwietko. 


PRZED BURZĄ. 


Maja upojona wirem, nie widziała nic koło 
siebie: nie czuła nawet zmęczenia, które rozchy- 
lało jej usta, przymykało oczy i podnosiło falo- 
waniem jej zdrową młodą pierś. Zygmunt na od 
wrót, jak mistrz wytrawny, tańczył coraz wol- 
niej, ostrożnie, z uwagą prostował nieco pochylo 
ną figurę, bostomował coraz umiejętniej i, czując 
abliżający się sukces, rozmyślał, jakby godnie 
zakończyć rozpoczęte koło. Mijając Nachtigala, 
w którym już odgadł sprzymieczeńca, skinął mu 
teraz nieznacznie i wale w parę taktów z powol- 
nego tempa przeszedł do ostatnich granie możli- 
wej szybkości. Zygmunt zawrócił dużym kręgiem 
w lewo i sunąca przed chwilą w majestatycznym 
spokoju para, teraz wichram zawirowała po sali, 
aż po dokończonym obrocie Zygmunt osunąi 
swoocją tancerkę na najbliższą kanapkę, a sam 
zgiąwszy się w obowiązkowym ukłonie  dzięk- 
ezynnym, pozostał tak długą chwilę, bo go zmę- 
ezenie przykuwało do miejsca. Tymczasem poza 
nimi dyskretne salonowe oklaski świadczyły o 
ich tryumfie, a także głośne krytyki poważnych 
matron, które już się starały Po kątach powe- 
tować własnym córkom odniesioną porażkę. 

Zadowolony ze siebie, trochę dumny i trochę 
pogardliwy Zygmunt wrócił na swoje miejsce 
ebserwacyi. Zaraz starano się ze wszech stron 
do niego zbliżyć, przypominano mu. się, lub 
przedstawiano, bo nigdzie powodzenie jakiego- 
kolwiek gatunku nie ma tylu zawistnych i tylu 


Zygmunt, jak przedtem, tak i teraz był 
„sztywnym. Choć młody, wiedział, że w niejednej 
pochwale, w niejednem nawet pochlebstwie bywa 
utajona głęboka dyplomacja: ten, kto chwali, 
stwierdza poniekąd swoją wyższość nad chwalo- 
nym; kto tej wyższości nawet pochwałą stwier- 
dzić nie może, zbliża się jednakże do bohatera 
dnia i, jeśli nie we własnych oczach, to przynaj- 
mniej dla ogółu staje sięprzez to na chwilę jakby 


„| j 3 RTR - 4* 
SGO P- 
| 2. TŃEGOSRĘO r 


| spostrzegłszy, że ma tak wyraziste oczy i 


Ë Kraków, Rynek 3 


r i prymitywniejszym potrzebom, stosunków hygie- 
trwa nie wiem, bo akta eo do oszustwa leżą | raka nkow hNygl 


nicznych w Krakowskiej Akademii Sztuk Pię- 
knych — i wobec nie przeprowadzenia przyrze- 
czonych przez Prezydyum Miasta Krakowa nie- 
zbędnych reform w budynku Akademii, ucznio- 
wie zaprzestali pracy na mocy uchwały wiecu z 
dnia 12 grudnia 1927 roku. 


—WADOWICE. (Echa wyboru burmistrza) 
Nasz korespondent wadowicki pisze nam: 

Sprostowanie z Wadowie odnoszące się do 
wyboru burmistrza j 2 asesorów, podpisane przez 
8 radnych I. koła a umieszczone w nr. 28 „Gł. 
Narodu“ wydaniu wieczornem, twierdzi między 
innemi, iż „jest prawdą powszechnie znaną, że 
dzięki poważnym i stanowczym zabiegom I. koła 
wybrane jednomyślnie p. dra Opyde wbrew kan- 
dydaturze wiceburmistrza p. Dworaka.“ 

Rzecz jednak przedstawi się cokolwiek ina- 
czej , gdy cały przebieg tych wyborów do pamię- 
ci przywołamy. 

W listopadzie 1907 r. odbywały się wybory 
na burmistrza. Już wtedy III. koło radnych za- 
proponowało p. drowi Opydzie krzesło bnrmi- 
strzowskie. Czy niewłaściwy sposób prośby, czy 
powody innej natury — skłoniły jednak p dra 
Opydo do odmówienia. Wtedy to radni IiI koła 
i część II. koła popierali wiceburmistrza Dwo- 
raka, zaś I. koło i część II. koła popierali kupca 
ruskiej narodowości p. -= Kluga. Przy 
głosowaniu pierwszem brakło p. Klugowi 1 gło- 
su do absolutnej większości, który to głos p. 
Kluk prz ponownem głosowaniu byłby uzyskał, 
gdyby mieszczaństwo patrotyczne, nie chcąc dc- 


wyższym, znaczniejszym, bardziej przyciągają- 
cym uwage. 

Obecnie Zygmunt niewątpliwie odczuwał to, 
że sie stał bohaterem chwili; zadowalniało to po 
części i łechtało mile jego próżność, a jednak 
zdawał sobie doskonale sprawę, że być bohaterem 
w walcu jest słabym tryumfem. Pasowano go 
może na jednego z tych professjonalnych lwów 
salonowych, stworzonych jakby jedynie do fr- 
terowania lśniących posadzek. Kategorja lwów 
była mu zawsze szczerze antypatyczna, a jednak 
jego próżność, a raczej niezaspokojona na innych 
polach ambicja sprawiała, że go ten salonowy 
tryumf upajał prawdziwie i, chociaż starał się 
tego nie okazywać, był zadowolonym z siebie, i 
bal, który go nudził Przed chwilą, teraz rozwijał 
się w jego oczach jak rzecz miła i mająca nieza- 
przeczoną żywutną rację bytu. 4 

Był też wdzięcznym Mai za to, że mu tak 
dzielnie pomogła, szczególniej zaś dlatego, że 
mógł przypisać sobie jej cgromne, nieLywałe po- 
wodzenie, i ze swego miejsca przyglądał się jej 
z sympatją, kiedy rozrywana teraz przez wszyst 
kich lepszych tancerzy, przesuwała się w walcu 
obok niego, rzucając mu od czasu da czasu po- 
rozumiewawcze spojrzenia, cała uśmiechnięta, 
wesoła i różowa, jakby piękniejsza niż przed 
chwilą, pełniejsza powabu i bardziej dorosła. 
Zugmunt przed swoją przejażdźką zagranicę 
przywykł był traktować kuzynkę, jako zabawne 
dziecko; lubił ja po swoiemu, ba sie z nią zżył, 
widująe częsło, X przekomarzał sią z przyjd- 
mnością; po powrocie nie zwracał na nią do- 
tychczas uwagi; przywitał ją, jak dawniej, po 
dawnemu żartował i nie zauważył zmiany, jaką 
wywarły te dwa lata niewidzenia na dawniej- 
szem dziecku. Dopiero teraz, kiedy Maja świę- 
ciła tryumfy, zaczął się jej przyglądać  innem 
okiem i zdziwił się spstrzegłszy, że kuzynka 
jego jest dorosłą panną i śliczną w każdym calu, 
wkażdym ruchu, zgrabną i zwinną; zdziwił się, 
tak 


złociste włosy, i pierwszy raz zauważył też, że 
górna jej warga była przykryta jasnym pusz- 
kiem, który rozlewał się dalej coraz mniejszy i 
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poleca wielki wybór obrazków koronķowych, 
i ozdobnych, zwykłych, na szkle i porcelanie, jak 
również i większych do oprawy i ram do tycha. 
że, różańce, szkapierze, medaliki i krzyżyki 
2 (dawniej $cheliz) oraz inne artykuły dewocyjne z z z osoz 


puścić aby w rdzennie polskiem mieście Rusin 
był burmistrzem, nie zdekompletowajo Rady. 
Wieeburmjstrą, widąc zagradające „polskiemu 
miastu niebezpieczeństwo, ociągał się tak długo 
z wyborami, aż w miejsce ;wylosowanych z II. 
koła rusofilów wybrano czysto polskich ra- 
dnych. Teraz mie ulegało kwestyi, że koło III. i 
II posiada decydującą większość. Na poufuem 
zebraniu 18 radnych zobowiązało się . głosować i 
salidarnie za wiceb. Dworakiem. Wówczaś koło 
T. widząc, iż przy takim składzie Rady kąhdy- f 
dat ich p. Kluk — większości absolutnie uzyskać 
uie może — udali się do dra Opydo i prosili go, 
by swoją kandydaturę na burmistrza zgłosił. 
B dr- Opydo odpowiedział im odmownie, zażna- 
czając, że Przyjąłby godmość burmistrza tylko w 
wypadku, gdyby nim obrany został nie większoś- 
cig głosów, lecz jednogłośnie. j 
Koło I. zaprosiło tedy na naradę niektórych 
członków II. i III. koła. Ci jednak oświadczyli, 
iż tylko pod tym warunkiem do narady przystą- 
pią. jeżeli uczynią to wszyscy radni, że jednak 
w międzyczasie odpowiedz p. dra Qpydo zako- 
munikowano i Dworakowi, ten zwołał swoich 18 
zwolenników zwolnił swoją partyą od obietnicy 
głosowania za nim prosząc ich równocześnie, aby 
głosowali solidarnie na p. dra Opydo. 
Oświadczenie to wobec wszystkich wyborców 
przed głosowaniem na pełnej Radzie powtórzył 
1 on to, a nie koło I. o wyborach zadecydował. 
Tak też w rzeczywistości przedstawia się 
sprawa wyboru burmistrza — i w ten a 
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delikatniejszy po całej twarzy, nadając jej świe- 
żemu buziakowi podobieństwo do dojrzałej brzos 
kwini. I, kontemplując to wszystkc, Zygmnaut 
mimowoli wpadł w zachwyt przed tą małą Ma- 
ja, którą dawniej lubił draznić i uważał za 
dziecko. 

W tej chwili poczuł muśnięcie wachlarzem 
po twarzy, i, obróciwsz, Się. «e zdziwieniem 
spostrzegł, matkę. 

— Chciałam ci pawinszować, — mówiła z 
uśmiechem, — nie wiedziałam, że zrobiłeś tak 
ogromne postępy. Czy to w Louvain? .. . 

— Może i w Louvain — odparł wesoło i f 
pomimo otaczających widzów pocałował ją w l 
reke. — Więc naprawdę tańczę nie najgorzej? J- 

— Fishing of compliments, — śmiała się 
pani Borowska i mówiła dalej, jakby od nie- 
chcenia. Znajduje tylko, że tańczysz za mało. 
Tyle panien siedzi w oczekiwaniu tancerzy, a 
tymczasem mistrz nal mistryzami « podpiera 
ściany. Wiesz co, mógłbyś zaprosić małą Ostro- 
rożankę, jestto córka mojej dobrej znajomej. 

— Która to? — spytał. 

— Siedzi obok Mai. 

— Niebrzydka .... 

— Dobryś sobie. — Ogólnie uchodzi za pię; 
kność. e:Demfwyemtwshremąębgemfąą 

— No, to przesada. 

— Tańczy podobno równie dobrze jak ty. 
Spróbuj. r 

i przeprowadziła syna wzrokiem aż do wska 
zanej tancerki, a sama powoli zawróciła do pani 
Ostrorogowej, z którą patrząc na tańczące dzieci 
obie zaczęły rozmawiać czule į z ożywieniem. 

Zygmunt bez entuzjazmu zapraszał tę nową 
tancerkę. Pragnął właśnie przed chwilą zaprosił 
do kontredansa Maję i żądanie matki psuło szyki; 
jednakże będąc w doskonałem usposobieniu, pod 
szedł do Ostrorożanki z uśmiechem na ustach i, 
zaprosiwszy ją do Przeznaczonego dla Mai tańca, 
usiadł przy niej w zamiarze bawienia rozmową. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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sie inny sposób Przeprowadzono wybór dra 
Opydo na burmistrza miasta. 

— TOŁSTOJ PRZECIWKO WYWŁASZ- 
CZENIU. Biure Rady Narodowej we Lwowie, 
otrzymało od Leona hr. Tołstoja następujący 
list, będący odpowiedzią na ankietę H. Sien- 
kiewicza: 

„Tołstoj dla wywłaszczających Prusaków, 
ma ubolewanie i pogardę, a wywłaszczonym 
Polakom przepowiada, że dzięki słuszności 
moralnego ich stanowiska, zostaną tem, czem 
byli.“ 

MUSZYNA. . (Sprawy gminne. De publicis). 

Dnia 15 i 16 b. m. odbyly się wybory do 
Rady gminnej. Dzięki „sympatycznemu* sv- 
juszowi naszej inteligencji z tutejszem żydow- 
stwem, weszli ci ostatni do Rady w dość znacz- 
nej liczbie. -Zapytamy skąd ta nagła, serdecz- 
ha przyjaźń z tymi odwiecznymi polskości 
wrogami? Oto nasze jednostki decydujące, pra 
gnąc w przyszłych wyborach na burmistrza 
otrzymać jak najwięcej głosów dla swego kan- 
dydata, zawarli przymierze z poczciwymi, usłuz- 
nymi żydkami, mocą którego wybór jednego 
z inteligencji na burmistrza jest zapewnionym, 
jak również pięć miejsce w Radzie dla żydków. 

To. też wesoły rozchodzi się pomruk mię 
dzy synami Sema, a pięciu semiekich „ojców 
miasta*, dumnie spogląda na chrześcijańskich 
wyborców. 

Pociechą jest dla nas ta tylko okoliczność, 
że wyborcy w HI kole, solidarnie postępując, 
nie wybrali w swem kole ani jednego Żydka. 
Oni też świecić powinni przykładem naszemu 
społeczeństwu. 

Mimo. że czas by już był rozpocząć prz ed- 
wyborczą do Sejmu agitację, u nas o tem ani 
słychu. Dopiero, gdy całą okolicę ogarnie 
szalona agitacja ludowców, zjawiają się pano- 
wie kandydaci po to, aby dalej si«Ć niezgodę 
między sobą i wyborcami. Na dodatek jeszcze 
zgłasza swą kandydaturę moskal.fil, mający za 
sobą wzorowo zorganizowane stronnictwo po- 
pierane materjalnie przez wieiu Rusinów. Wy- 
bierając więc między dwojgiem złego, zmusze- 
ni jestesmy głosować na lndowea. Wskaza- 
Rem by zatem było, aby któreś ze stronnictw pu- 
stawiło na tutejszy okręg kandydata poważne- 
go, czujjcego się na siłach do stoczenia zwy- 
eięskiej walki z ladowcami i Rusinami. 

— BANDYTYZM W WARSZAWIE znowu 
daje znać o sobie. Onegdaj o godz. wpół do 8 
wieczorem, gdy inkasent monopolowy, Włady- 
slaw Szlichert, jechał dorożką przez ul. Leszno 
wprost ul. Karmelickiej rzuciło się ku niemu z 
dwóch stron kilku bandytów i zaczęli strzelać 
m rewolwerów. 

Nie tracąc przytomności, Szlichert wydo- 
był z kieszeni brauning i odpowiedział strzała- 
mi na obie strony, czem zmusił bandytów do 
ucieczki. 

Dorożka ruszyła w cwał i dowiozła Szłich- 
erta do cyrkułu. Tu spostrzegł on, iż otrzymał 
postrzał w nogę. 


— PARLAMENT" KOBIET. W obec nie- 
możności zdobycia miejsc w parlamencie an- 
gielskim wpadły tamtejsze sufrażystki na no- 
wy oryginalny pomysł: postanowiły bezpośre- 
dnio po otwarciu parlamentu otworzyć w Cax- 
ton Hall własny kontroarlament. Leaderem no- 
wej „izby“ została wybrana znana dobrze z 
w /stępów ulicznych miss Pankhurst, przed- 
miotem pierwszej obrady będzie omówienie 
mowy tronowej. Parlament w Caxton Hall 
składać Fsię będzie z 700 przedstawicielek z 
eałego kraju, oczywiście z najzaciętszych 
przeciwniczek obecnego ustroju państwowe- 
go. Sufrażystki zamierzają udowodnić w ten 
sposób, że kobiety są uzdolnione na równi z 
mężczyznami do kierowania sprawami kraju. 

„ — MUZEUM GŁOSUW. W podziemiach 
Wielkiej Opry w Paryżu odbyła się niedawno 
niezwykła ceremonia. Pochowano w żelaznym 
grobowcu — głosy najsłynniejszych śpiewaków 
i śkiewaczek współczesnych. Oczyw ście na 
płytach gramofonowych. Na pomysł ten wpadł 
Mieszkający w Paryzu amerykański profesor 
śpiewu Clark, który potrafił projektem swoim 
zainteresować ministra oświaty, a dyrekt: r 
Opery Gailhard, projekt urzeczywistnił. Z wiel. 
kości międzynarod wych są tam: Tamagno, 
Caruso, Ścotti, chór „Seli“ medyolański j, 
Patti, Melba, Calvé; ze śpiewaków francuskich: 

re, Reuaud i wielu inuvych. Każda płyta 


umieszczoną jest w oss;bnej puszce miedzia- 
nej, zalutowanej i umieszczonej w innej pu- 
szce. Wszystkie te puszki ustawiono w spe- 
cyalnie urządzonej w podziemiach krypcie z 
przedziałami. Płyry mogą się zakonserwować 
w ten sposób przez lat 100. 


Z teatrn. 


„Jak się wam podoba* Szekspira. 

Romantyczna bajka o dwóch braciach ksią- 
żęcych i ich eórkach, udramatyzowana przez 
Szekspira w ulubionej przez niego  figlarnej 
formie komedyi, jest dla teraźniejszych scepty- 
cznych widzów za mało realna i zajmująca. 
Trzeba wielkiej świcżości umysłu i pewnej na- 
iwności uczucia, aby zainteresować się losami 
pięknej Rozaliny błądzącej w męskiem przebra- 
niu po Ardeńskim lesie, lub przejąć się historją 
trzech braci powaśnionych i pojednanych. Ale 
specyficzna poezja Szekspira, jego nadzwyczaj- 
na filozofia życiowa i jego humor również do- 
sadny jak mądry, — zdobią dostatecznie „Jak 
się wam podoba”, — aby zrobić z tej sztuki 
dzieło wyższej miary. 

Wystawiono ją u nas w odpowiedniem 
skróceniu i w dwóch jedynie dekoracjach, — 
co jest wprawdzie zupełnie niezgodne z orygi- 
nałem, ale usuwa wiele technicznych trudności. 
Obraz drugi, — przedstawiający puszczę lesną, 
był rzeczywiście pięknie i „ręcznie skompono- 
wany i ułożony. 24 wykonawców, na czoło wy- 
sunęła się wytworna i subtelna gra pani Sols- 
kiej. P. Zelwerowicz bardzo inteligentnie i ży- 
wo wycieniował dowcipy błazna, p. Mielewski 
miał dużo siły i uczucia,a pp. Sobiesław, Szym- 
borski, Bończa i Stanisławski, ładnie odegrali 
swoje epizodyczn erole. 
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ZAPRZYSIĘZENIE TAJNYCH RADCÓW. 
WIEDE.v. Cesarz zaprzysiągł dziś no- 
wych tajnych radców i przyjął ich potem na 
posiuchaniu. 


CHOROBA DRA. LUEGERA. 
WIEDEŃ. U burmistrza dr. Luegera skon= 
stautował prof. Neusser, wczoraj ostry katar 
żołądka, jako następstwo influenzy. Dziś dr. 
Lueger ma się lepiej. 


ZWIĄZEK CHRZESCJIJANŃSKI W: AUSTRJI, 
WIEDEN. Wez raj ukonstytuował się zwią- 
zek chrześcijańskiej młodzieży w Austr} do 
którego należy na razie katolickie zjednoczenie 
iułodzieży i związek chrześcijańskiej młodzieży 
robotniczej. 


„WOLNOŚĆ“ SUMIENIA W ROSYI. 


PETERSBURG. Synod ogłosił komentarz do 
przedłożonej w Dumie przez ministra spraw we- 
wnętrznych ustawy w sprawie wolności sumie- 
nia. W komentarzu tym domaga się synod aby 
tylko prawosławni (!) mieli Prawo wolnej pro- 
pagandy zaś inne wyznania mogły przyjmować 
tylko osoby przystępującej dobrowolnfte. Pra- 
wosławni wojskowi mają mieć zabronioną (1) 
zmianę wyznania. 


PRASA ROSYJSKA PRZECIW BUDZETOWI 
MARYNARKI. 

PETERSBURG. Większe dzienniki, mię- 
dzy innemi także „Nowoje Wremia*, objawia- 
ją silną op'zycję przeciw;zawotowaniu budże- 
tu marynarki. Pisma te podnoszą zbytnie us- 
tępstwa wobec firm zagranicznych jakoteż Za- 
niechanie skorzystania z doświadczeń wojny 
rosyjsko-japońskiej w sprawie budowy okrętów 
i konstrukcji dział. Pisma te podnoszą między 
innemi, że zbudowany świeża w Rydze kra- 
żo nik pancerny „Ruryk“ nie odpowiada wy- 
mog m dzisiej-zym oraz że w organizacji ca- 
łej floty brak jednolitego planu. Dzienniki po- 
ruszają mozliwość po ażnegn zatargu w tej 
sprawie między D .1mą a rządem. 


SWIETA WOJNA w MAROKKO. 
LONDYN. Jk się biuro Reutera dowia- 
duje, urząd spraw zagranicznych nie otrzymał 


dotąd od angielskiege posła w Tang-rze za- 
wiadomienia o proklamowaniu świętej wojny 
w Marokko. O ile wiadomem jest w urzędzie 
spraw zagranicznych wewnątrz Marokka nie 
ma już obcych a wszyscy misjonarze zdołali 
już dotrzeć d> wybrzeża. 


IZMIANY W FRANCUSKEIM CIELE 
DYPLOMATYCZNYM. 

PARYZ. „Petit Parisien“ donosi, że mo- 
żliwe jest, iż po ustąpieniu francuskiego am- 
basadora w Petersburgu Bonparda, co nastą- 
pi w ciągu marca luh kwietnia. przyjdzie do 
znaczniejszych zmian we francuskiem ciele 
dyplomat ycznem. 


WYKLUCZENIE POSŁOW SOCJALISTYCZN. 
z PARTII. 

PARYZ. Wydział narodowy partji soc.-de- 
iookratyczne j, postanowił wykluczyć ze stron- 
nictwą deputowanych Deveze, Pastree i Four- 
nier, ponieważ ci nie chciełi oddać części 
podwyższonych dyet (3000 fr.) kasie stronni- 
ctwa. Nadto postanowiono w: kłuczenie naj- 
bliższemu kongresowi dep. Bretona, ponieważ 
ten głosował w Izbie za uchwaleniem bud- 
żetu. 


S OCYALISCI MIĘDZY SOBĄ. 

PARYŻ. Rada narodowa obradowała 
wczoraj nad sprawą żądanego wytoczenła 
śledztwa przeciwko tym socyalistycznym de- 
putowanym, którzy głosowali za budżetem. 
Rada dała wyraz zapatrywaniu, że jedynie 
i wyłącznie kongres stronn'etwa może orzec 
o wykluczeniu członków i 77 przeciw 44 gło- 
som pustanawiono przedłożyć tę sprawę na- 
stępneimu kongresowi, który się odbędzie w 
Tuluzie. 

W rozprawach, Jaures wskazał na przy 
kład niemieckiego parlamentu, w którym so- 
Cyaliści, jak np. Vollnar, głosowali za budże- 
tem i za to otrzymali jedynie naganę ud stron- 
nietwa. 

Rada uchwaliła wydać do niemieckich so- 
cyalistów adres z gratuiacyą z powodu ich 
dzielnej walki o powszechne prawo głosowa- 
nia. 


SAMOBÓJSTWO. 

TOULON. Na placu Libertó postrzelił się 
wczoraj młody student rosyjski. Uznają za mo- 
żliwe, że samobójstwo to stoi w związku z 
uwięzieniem w Paryżu dwu członków tyfliskiej 
bandy rabusiów bankowych. 


UPAŁY w AUSTRALII. 
MELBOORNE. (Australia.) Panują tu nie- 
zwykie gorąca, skutkiem czego zachodzą bar- 
dzo liczne wypadki śmierci skutkiem udaru. 


ROZRUCHY w PERSYI. 


TEBRIS. Dn. 18 stycznia. Z powodu waś- 
ni stronnictw, członkowie tajnego związku „Fi 
das“ ostrzeliwali wczoraj jedną dzielnicę mia- 
sta. Walka trwała do wieczora. Dzisiaj bazary 
są zamknięte. Gromadzą się ciągle ludzie uzbro- 
jeni. Naprężźenie wielkie. Możliwe jest, że przyj 
dzie do ponownego starcia. 


HEELKEREGREE 
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e TB 

SPADEK W BOMB!IE. Z Paryża donoszą: 
Znany, niedawno zmarły anarchista francuski 
Ludwik Houdayer, pozostawił bombę, jak się 
zdawało zupełnie zmontowaną i przygotowaną 
do wybuchu. Gdy w arsenale, przy zastos)- 
waniu wszelkich ostrożności, otworzono ją, 
znaleziono w niej zamiast materjałów wybu- 
chowych 10.000 franków w złocie i papierach. 
Spadek ten otrzyma brat zmarłego, robotnik, 
mający liczną rodzine. 


Dilety wizytowe È 


Drukarnia 
„Głosu Darodu*; 
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Spis nowych polskich płyt 
Styczeń 1908. 
Orkiestra c. i k. 15 pułku pilechety we Lwewic. 
Kapelmistrz F Konopasek. 

„298013 Potpouri, Polskie pieśni. 
€ 22ul'14 Nass polski mazur. 2 część (Gnadowski) 
Jullian Krzewiński, artysta tentru miejskiego, Lwów. 
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B:ody i wiosy możra mneg+ 
wiścia w  rzecinzgu A dni wy- 
wołać przez użycie prawwdsiwo- 
go duńskiego „Balsamu Mos". 
Młodzi i starzy, panowia i pa- 
nie, używają jedynie „Balsam. 
Mos“: do uzyskania brody, brwi y 
Wi wlosów, 
dnionem, że „Balsam Mos" jest 
jedynym Śroukiem współczesnej 
nauki, który w ciągu 8 de 1 
dui tak dalece działa na ceba'hi 
włosowe, że wlosy raras rość 
zaczynają. Za nieszkodliwość 
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21362 Przed-tawienie w Ryczywole, (Deklomao.) 


C51%8 Lekcya zoologii. 


Władysław Florjański, tenor, art. opery t. m. Lwów. 
3-22642 Hulauka (5t. Moniuszki). 


C 3-25643 Krakowiaczek. 
8-22646 Halka (Moniuszki) 


C 355611 Całus (M Świerzyńskiego). 
Karolina KllszewszEa, primad. oper. t. miejsk., Lwów. 


Piosenka o „Smyczku* I część (Słowa Zb'errehow- 


2-23185 skiego). 


223189 Piosenka o „Smyczku“ 2 ezękć (Słowa Zbierzchow - 


skiego). 

Muzyka c. i k. pnłku piechoty 
Nr. 15, Lwów. 

Kapelmisirz Konopasek. 

C 2-20019 „Słowiański marsz“ 
potpouri I część (Rosen- 
kranz). 

C 2-20020 Fantazye raskich me- 
lodyj I część (l Schinzla). 

C 2-20007 „Capinó * Mazur (Ty- 
molskieg -). 

C 2-20008 „Krakowiak“ Marsz. 
Zdjęcia komiczne. 
Jui. Krzewiński, art. teatru miejsk. 

Lwów. 

C 3-22654 Knplety z operetki 
„Zaklęt, zamek”. - 

C 3-2255 „Żebym został księ- 
dzem rads. mi mana". 

C 21360 Wywoływacz z panopt. 

C 3:361 Podróż do Ameryki 
(Deklamacya). 

Męskie głosy. 

Józef Solnicki, artysta teatru 

miejskiego, Lwów. 

C 8.226 2 Maxim Marsz z, We- 
s lej wdówki" (Lehar). 

u 3-22653 Oj, kobiety, oj, ko- 
biety, marsz z „Wesołej 
wd wki*. 

Władysław Fleryański, tonor, art. 
Op. 1. m. Lwów. 


Płyty do gramofonów obustre nne. 
C przed nnmerem — Płyta koncertowa JK. 6.—. 


Oporotkawewłasnem 
mieszkaniu 


C 322643 Mazepa (Moachboi- 

mara). 

C 3-22649 Flis (St. Moniuszki). 

Adam Ludwig, artysta teatru 

miejsk., Lwów. Z orkiestrą. 

C 8-22641 Warszawiauka, Pieśń 

n.rodowa. 

Zeńskie głosy. 

Karolina Kliszewska, p imsdonna 

operes:kowa teatru miejsk. 

Lwów. 

C 2-23193 Kupieś ze śmiechem 

z operetki „Gejsza* (slowa 

Kliszewskiej). 

C 223187 Oni i ja, II. ezęść, 

M. Esteban, z orkiestrą (sło- 
wa Zbierzchowski:ego). 

i C 2-23188 W kąciku przy sśo- 

lika, z ork., (R. Raimann). 

M. Mokrzycka, artystka ooery 
tearru miejskiego, Lwów. 

C 2-23195 Verbum Nobile (Mo- 

niuszko). 

C 2-23146 Halka (Moniuszko). 

Wanda Hendrichówna, artystka 
teatru miejskiego, Lwów. 

Z orkiestrą. 

C 2-23191 Smutno (4. Noskow- 

sk:ego). 

C 3-25192 Otwórz Janku (Nile- 

wiadomskiego). 


JC MK | X JOL JOC IOC X X X JPC DIL COC CJE IOC WCMK| RE 


„iietoperz'. 


Zupelne wykonanie w ciągu. 
Specyalna cena dla kompletn go 
układu włącznie ze specyalnym 


„wesoła wdówka”. 


Zopelne wykonanie w siągu. 
Specyalna cena dla kompletnege 
układu włącznie ze spesyslnym 


ial Tr tal 
wapna KOTÓW 3 |olbamza 


albumem 


koron 90— 


SR | DOCIO IOLI 20C JOC IOC OC IX IK IOC IK IOC IOC ICIC IIC LIAL 


Źródłe sprowadzenia i przedstawienie 
nowych zdjęć bez przymasa kupna. 


Józef Weksier, Kraków Grodzka 71. 


% i P 


znak echronuy! 


Prawdziwe aparaty gramofonowe 


kk również wszelkie płyty dostarczamy po cenach ustanowionych przez 
iemieckie, akcyjne Towarzystwo gramofonowe (Deutsche Gramophon- 


Aktiengesellschaft) na wygodne 


splaty częściowe 


H Żądajcie zaraz kartą poeg'. nasz główny cennik, 


| BIAL & FREUND, WIEN XIII[1 


— 


5 koron więcej zarobku dziennego 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu- 
kujemy «sób obojga płci do plecienia na naszej ms- 
szynie. Prostai szybka praca vrzez cały rok w domu. Wia- 
.omości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 

anowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


rhos, H. Whittick i Ska, Praga, Framtiiskeow 
nabrezi 6—194. 1055 


The Gramophone Company Tid. 


owarzystwo domowych robót pońrzoszkowech | 


pod gwarancją calkiem Świtcae, ge- 
wowe do napelnimia pierzyn, ma- 
temaeów, podusmek; pól kilo kosztu- | 
je tylko 1 kor Wysyła po 5 kiio 
na pobranieu fl. Krasa, kandel 
: pierza, Prag Nr. 620-1 A. Wy- | 
' miana dozwolona. (1347 | 


i SUI 3 
il. U 
s 4 a |. 
48 i ) ; 
E Uważaó na 
znak echromny ! 
Nzare pierze 
| 


gwarautuje się jeżeli to nie jesk 
raadą, to zapłacimy 10.000 
oron gotówka każdema 
nie ma'4cemu rody, lysoma 
albo mającemu rzadkie włesy 


który używał „Balsamn Mos“ orzez 6 tygodni bez skutku. 


P. S. Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju gwaraneyg. 


Posiadamy liczne polecenia lekarzy. opisy i uznania. Przed naślsdowni- 


ctwem energicznie si 


á astrzega. 
ińskim „Balsamie 


--openhaga, Pakiet 
alnego składu na Kwiecie: ( 
nia). 
25-halerzowa 
BEI 


Praw- >astrzeż. 


wyslaniem kwoty. 


Allein echter atesty aajiepsze. 


tma in tean rzqtl-X omy 
1 A Thiv:ry in Pregrzów 
aj Debb ceb Sonera nam 


b 


ia wszelkich 
„UAMPIĘIIG gatmnków 
j raaszymki do pagino- 
wania ! namerowania 
drukarnie z kauorako- 
wych głosek poleca w 
doskenalem wykonczenia 


„Cewiasea, Wien, 1/76, 
er 12. Pelefonlżi 78. 
jennik gratiz i franko. 
FILIA ODESSA. Zamtąępey po- 
szukiwani, 


Ogłoszenie | m 


Wina do Mszy św. dostać mośme 
u ks. Petra Kraweo w Hanecroweacł 
p. loco Szepes megyo Węgry. 
Stołowa białe a 46, 50, 69, K 
80 hal. liter. 
Gzerwone od 70 h. wyżej. 
Tokaj snmorodner a 1, 158, 
1.60, 2 kor. 
Tekaj słedki (ausb.uch) a 4, $, 
6 kor. litr. 


Ręczą za prawdriwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewiez z Śremowiw 
ka. Antoni Łęlkowski z Kreścionka, 


Jakośredek leezniezy pro- 
ciw cherobom 


Raka 


żołądka 
wątroby 


i do przeczyszcaenia krwi jest Stro- 
opal, przez cesarski urwąd patento- 
wy w Berlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zawierając 160 
urnędownie sprawdzonych podmięke- 
wań od dnohownych prawników isd. 
Całkiem darmo od A. Streep, 
Meueonkirsoham lir. $£1. Kroia 
Wiedenbrück Westł. Traktuje ré- 
wnież o puchlinie wszelkiego rodza- 
ju, o tworpenia i dmiedmczeniu raka, 
stosunku kamieni żółciowych d każe, 
wreszcie o ozyszcseniu krwi. (i243 


sprzedaje w 


KANARKI harcyńskie 


oleca własnego ohowu, rasy p Seiferta“ wyborsć 
spiewaki o najgłębszym fietowym. melodyjnym śpiewie, 
ug jakości śpiewu, ro ~ złr., © alr., 8 str) 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztę 
li-ską z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 


Przez 10 dmi próby wymiana dozwolona. 


MODOWLA KANARKÓW 
JAN SZUFA 
KRAKÓW, ulica Stolarska l, 13. 


„Wedle prób, dokonanych przezemnie na 
os“, mogę panu donieść, że jestem zeń RE wywaj 
:dowolony. Już po ośmiu dniach okazał się znaczny porost włosów, s 
mimo, że włosy były jasne i miękkie, były jednak bardzo silne. Pa 
róch tygodniacb broda peczęła przybierać swój naturalny kolor i de- 
ero wtedy rzucało się w ocry nadzwyczaj dodatnie działanie pańskiege 
„Jsamu. Drieknjąc neajaprzejmiej pozostaję 4 szazunkiem I.C. Dr Tverg 
„Balssmu Mos“ 5 guldenów. Opakowanie dyskre- 
tne. Przosyła się za zal czką. Proszę adresować do największego spesy- 

os Magazinet, Kopeuhaza 33 
Pocztówki należy frankować marką 1t-halerzexą, listy m 


8 Da- 
2252 1 


Każde Baślade waictwo karRol 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
Thierry'ego Balsam 


z zielonym makiem oshronn; m „Zakonniea*. 12 małych beż 
6 podwójnych, flasuek lub 1 wielka spesyal. z pat. zamk. k. k=— 
Thierry'ego ma-ć babkewa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, aramis- 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko ma salies, buk 
Te ebydwa środki aznaas ogólnie za 
Zamówienia adreaować: Apethsker A. Thierey 
Pregrada bei Rekitech-Sauerhrunn. — Sklady w opeva 
aptekach. Broasuary z t78. listów dmiękeeynnych gretis i iranke, 


| „Przewodnik | 


dla Orqanistów 


zawierający wskazówki jak are 
gany w dobrym stanie atrzy- 
mywać, reparacje i strojeniG 
ich samemu uskuteczmiać i t & 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 
Cena egz. broszur. k. 3;— 

w  „ Oprawnego w półpł)- 
tno k. 4— 

Na przesyłkę doręczyć ma- 
leży hal. 45. 

Wysyla się tylko aa malesłaniem 
zadatku lub należytości a góry. 


Edward Bocheński 


& Jan Warmuzek 

| dawniej 

i Zygmant Ehitha 

; Rrawcy Kraków, 

ą i Wielepsie 3 bek 
lt głównaj pomy. 

: Zaklad krawie' 


cki za0patmaczg 
na sezon w ma” 
; terjały krajowa 
; 1 zagranionae 
Wykonanie as 
tystyczne wed: 
r najnow. 
żurnali angt-4 
skich, ceny me- 
żliwie najmniej: 
i me. P 

S 6:a równi So 
kii anglezy. Za 
mówienia ma. 
prowinoje naka 
tecenia się ma 
pomeo sposta 
ubrania miary 


an za 


Wydawca i redaktor odpowiedziałny &r.Auatemi Beanpre. W drukarni „Głeau Narodu“pod zarządem Stanisława Temusmewskiego. 


